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Ogłoszenie.

O bliczenie inwentarza m artw ego  
i ustanowienie kar za zn iszczen ie  takow ego .

Obliczenie inwentarza martwego i oszacowanie tegoż 
(czyli t a k  zwana i n w e n t a r y z a c j a )  powinno się odbywać 
w każdćm porządnem gospodarstwie przynajmniej raz do roku. 
Idzie tylko o to, w k tórym  czasie najstosowniej j e s t  tg kon­
trolę odbywać, to je s t  wykazy spisać, oraz sprawdzić w róż­
nych budynkach i schowaniach, w jak im  stanie i w jakiej 
liczbie się znajdują, porządki i narzędzia gospodarskie, czy 
w końcu roku  gospodarskiego, to j e s t  z koncern czerwca, t. j. 
1 l ipca ,  czyli też z końcem roku  kalendarzowego. Wprawdzie 
z istoty gospodarstwa wypływa, że ca ła  rachunkowość gospo­
d a rsk a  powinna się zam ykać z końcem roku  gospodarskiego, 
to  je s t ,  gdy wszelkie p łody w roku  przeszłym  sprzą tn ię te  są 
omłócone, przedaue lub spasione, a tylko pewna część ta k o ­
wych zostaje jako zapas na  rok nas tępny gospodarsk i;  jes tto  
p óra  między jeduem  a  drugiem żniwem; najstosowniejszy 
przeto czas obrano do tego 1 lipca i ten zapewne pozostanie 
na  zawsze te rm inem  roku  gospodarskiego. Ściśle rzeczy bio­
rąc  dla obliczenia stanu  martwego inwentarza je s t  to także 
najstosowniejsza p o ra ,  ponieważ przy zamknięciu całej r a ­
chunkowości gospodarskiej logicznie i rozumowo je s t  równićż 
obliczyć i oszacować porządki i narzędzia gospodarskie, które 
przechodzą jako  zapas ,  jako  kap i ta ł  nakładowy z jednego 
roku  na d rugi,  k tó re  bieżący rok od przeszłego niejako odzie­
dzicza. Z innych zaś względów daleko dogodniejszym i w ła­

ściwszym je s t  te rm in  kalendarzowego ro k u ,  a to mianowicie 
z nas tępu jących :  

najprzód w porze zimowej, gdy wszelkie roboty sprzężajne 
u s ta ją  lub mogą być zawieszone, daleko je s t  dogodniej i ł a ­
twiej wszystkie narzędzia i porządki schować, obejrzeć i  sp isać;

po wtóre, w tćj porze ta k  właścic iel ,  ja k  i urzędnicy g o ­
spodarscy daleko więcśj mają wolnego czasu, aniżeli około 
1 l ipca ,  gdzie rożne sprzęty koniczyn, s iana,  rzepiu i t. d. 
i różne prace gospodarskie ca łą  ich uwagę zajm ują;

po trzec ie ,  Nowy Rok je s t  to te rm in  zmieniania się s łużą­
cych gospodarskich ,  ja k o  to :  fornali, ra ta i ,  dziewek, kucha­
re k ,  pasterzy itd., czyli je s t  to te rm in ,  w k tórym  .i ta k  po­
trzeba  od jednych odbierać powierzone im porządki i narzę­
dzia,  aby takowe oddawać pod rachunk iem  nowo w służbę 
wstępującym.

R o b ą c  inw en taryzac ją  na  Nowy R o k ,  można takową 
w tćj samej liczbie i jakości wpisać Igo  lipca na konto n a ­
stępnego roku  gospodarskiego, a ponieważ znów inwentary- 
zacya n a  nas tępny Nowy R ok m a się odbyć, przeto bez 
uszczerbku dla dochodów i rozchodów każdego roku  można 
w tym czasie przybytki i ubytki w m artw ym  inw entarzu  do 
ksiąg rachunkowych zaciągnąć. Jeże li  zaś wymagamy częstszej 
kontro li  i ścisłego obrachunku tego, co rzeczywiście jeden 
rok  gospodarski od drugiego przejmuje i odziedzicza, to po- 
winniśmy ta k ą  inwentaryzacyą dwa razy do roku  odbywać, 
to j e s t  na Nowy R ok  i 1 lipca.

Dzisiaj pomówimy o użyteczności inw en taryzac ji  na  Nowy 
R ok ,  a to  nie ta k  z powodu prowadzenia ścisłćj rachunkowo­
ści między jednym rokiem  gospodarskim , a d rugim , ale z po­
wodu kontroli  s łużących  i urzędników, k tórzy mają oddane
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pod swój dozór lub do uży tku  pewne narzędzia i sprzęty 
gospodarskie. Z postępem  gospodarstwa powiększyła się nie­
zmiernie wartość inw entarza  martwego, już  to przez zapro­
wadzenie machin i ulepszonych narzędzi ,  już przez to, że 
cena drzewa, że laza  i innych m ateryałów  je s t  daleko wyższa, 
aniżeli dawniśj była. W  ogólności nasze gospoda rs tw a ,  a bar- 
dziój jeszcze nasze kieszenie cierpią bardzo z powodu niepo­
rz ą d k u  i b rak u  ochrony, jak ie  panu ją  w obchodzeniu się s łu­
żących i urzędników z powierzonym im m artwym  inwentarzem, 
w k tó ry  włożyliśmy znaczne kapitały .  Z s trony właścicieli 
przyczynia się do tego b ra k  dozoru i kon tro li ,  a mianowicie 
b ra k  karności względem tak ich  służących , którzy  przez umy­
ślne niedbalstwo lub tćż przez kradzież p rzypraw ia ją  nas
0 s tra tę  sprzętów lub narzędzi gospodarskich. Wiele istnieje 
większych gospodarstw , w których  nie ma spisu narzędzi
1 sprzętów, w których właściciel lub rządzca dokładn ie  nie 
wió ani ilości narzędzi i sprzętów, ani w jak im  stanie się zna j­
du ją ,  ani ile z nich specyaluie tem u lub owemu oddane zo­
sta ło  służącemu. W  takich  gospodarstwach  bardzo jeszcze 
licznych są  ustaw iczne spory między właścicielem, rządzcą, 
a  służącym i,  że to lub owo narzędzie, ten  lub ów sprzęt 
zag iną ł  bez ś lad u ,  kończące się trywialnem wyrażeniem: ż e  
g d z i e ś  s i ę  p o d z i a ł o ,  ż e  k t o ś  m u s i a ł  w z i ą ć .  Najczę- 
ścićj śledztwo nie może wykryć ani zguby, ani tego, kto so­
bie przywłaszczył; w to miejsce przychodzi nowe sprawić 
i t a k  m arn ie ją  corocznie znaczne fundusze z powodu n ie ładu  
i b rak u  karności. Daleki jes tem  od tego, aby doradzać sro­
gie karan ie  s ług  gospodarsk ich  i aby  sobie obiecywać dobre 
sku tk i  m oralne z wytrącan ia  wysokich kw ot służącym z ich 
zasług za za tracone przez nich sprzęty gospodarsk ie ;  lecz 
z drugiej strony równie szkodliwa jes t pobłażliwość w tym 
względzie, tolerowanie n ie ładu i przeniewierzania się i danie 
z góry złego p rzyk ładu  nieporządku  i luźności w pełnieniu 
obowiązków. Minęły czasy k a r  cielesnych, poniżających tak  
karzącego, ja k  karanego , owe batożenia ,  poniewierania i wy­
myślania nad  s łużącym i;  udawanie się w każdym przypadku 
do władz policyjnych o wymierzenie kary  służącym je s t  ró ­
wnie w strę tne  d la  chlebodawcy, ja k  mało sku teczne;  a  j e ­
dnakże pozostawienie grubych przewinień bez ukaran ia  je s t  
podkopaniem wszelkiego ła d u  i posłuszeństw a, bez k tórych 
kom plikowana organizacya wiejskiego gospodarstw a w zupełne 
rozprzężenie popaść musi. Znajdujemy się w przejściu i nie­
wiele naszych gospodarstw  s tanę ło  na tym stopniu ła d u  i do­
brego wychowania s łu ż ąc y ch , ażeby sam e moralne napomnie­
nie, a  nas tępnie  oddalenie ze s łużby zdołały u trzym ać po trze­
bną  karność. W  Niemczech i innych k rajach  zachodnich pod­
niesiono znacznie wyżćj zasługi i pensye służby gospodarczej 
w tym  celu i z tćm zastrzeżeniem , ażeby wymierzać pieniężne 
k a ry  szczególnićj za karygodne za tracen ie  narzędz i , sprzętów 
lub rozmyślne uszkodzenie zwićrząt domowych. Odzywały się 
u nas nieraz glosy, że podobne wymierzanie k a r  pieniężnych 
czyli, innemi słowy, w ytrącanie pewnćj kwoty zasług  za wy­
rządzoną  szkodę nie odpowiada naszemu charak terow i i nad­
weręża  pa tryarchalny , chrześciański s tosunek  między panem, 
a s łużącym i,  i wyradza nienawiść ubogich do bogatych. Każda 
rzecz m a dwie s trony  czyli każda zasada  i każde działanie 
może być dobre lub złe, może złe lub dobre skutki sp ra w ia ć ; 
wszystko zależy od ducha i podstawy m ora lne j ,  od k tórych  
pochodzi. Tylko m oralna s i ła  i moc ducha m ogą s ług popra­

wić i to m oralne przeświadczenie, że są  tylko wtenczas u m i a r ­
k o w a n i e  u k a ra n i ,  kiedy ich wykroczenie je s t  pewne, nie­
wątpliwe, a  przytein  w złym zamiarze wykonane.

Jeżeli powyższe zasady zastosujem y do wymierzenia k a r  
pieniężnych za  za tracen ie  narzędzi i sprzętów  gospodarskich  
lub za uszkodzenie złośliwe zwierząt domowych, to najprzód 
powinniśmy obmyślić i ustanow ić sposób postępowania i pe­
wne s ta łe  przepisy; a najprzód sam właściciel lub zastępujący 
go rządzca powinien dołożyć s ta ran ia  i pilności, aby narzę­
dzia ,  sprzę ty  lub zwierzęta były pod ciągłą kon tro lą  i dozo­
rem ; ażeby narzędzia i sprzęty były oddane właściwym, p rze ­
znaczonym do tego służącym pod rachunkiem i odpowiedzial­
nością, zbyteczne zaś i zapasowe, aby zostawały pod zamknię­
ciem i pod dozorem p isa rza ,  porządkowego lub gospodyni itd. 
Tylko przyk ład  pilności i po rządku  z góry dany może wyra­
dzać w podwładnych poczucie do równie gorliwego pełnienia 
swych obowiązków. Oprócz tego zachowanie pod kon tro lą  
i zamknięciem zapasowych narzędzi i sprzętów nie pozostawia 
sposobności s łużącym , w razie zatracen ia  sprzę tu  jakiego, za­
stąpienia takowego z liczby zapasowych sprzętów. Każdy s łu ­
żący, mający oddane pod swój dozór pewne narzędzia i sprzęty, 
winien w razie ich za tracen ia  natychm iast o tćm donieść 
rządzcy lub p a n u ;  szczere przyznanie się do winy w wielu 
przypadkach  powinno zupełnie uwalniać od kary  albo przy­
najmniej znacznie zmniejszyć ustanowioną karę .  N atom ias t  
wszelkie za ta jan ie  w tym względzie, kłamstwo lub spędzanie 
na  niewinnych swej winy powinno sprowadzać i powiększać 
karę . W ym ierzanie k a r  pieniężnych powinno być um iarko­
wane i w razie  niewątpliwej winy nas tępow ać; kary  powinny 
być uizkie, zastosowane do wysokości zasług. W  wielu r a ­
zach nie można więcej p o t r ą c a ć ,  j a k  ' / . o ,  a  n a j w y ż e j  '/3 w a r ­

tości za traconego narzędzia  lub sprzętu .  K ary  pieniężne po­
winien chlebodawca przeznaczyć na jak iś  dobroczflm y cel 
w tej samćj gminie, t a k , ’ żeby to wszystkim było wiadomo, 
że funduszu z k a r  pieniężnych nie ob raca  chlebodawca na 
swoją korzyść. Do tego celu najlepiej ustawić puszkę zam ­
kn ię tą ,  z k tórej w pewnych okolicznościach przy kilku świad­
kach pieniądze byłyby wydobyte i wypłacone na jak iś  cel 
dobroczyuny, o ile możności wszystkich s łużących obchodzący. 
Tym sposobem ściąganie k a r  pieniężnych z s łużących za za­
tracone przedmioty nie będzie nosiło cechy chciwości z s t ro ­
ny pana.

R easum ując w szystko, co w tćj m atery i zamierzałem 
w tym ar tyku le  wyłożyć, zwracam uwagę na nas tępu jące  g łó­
wne p u n k ta :

najprzód, powinny corocznie być ułożone wykazy i spisy 
wszystkich sprzętów, narzędzi i wszelkich przedmiotów do 
gospodarstwa i do budowli po trzebnych ,  ja k  np. desek*)  itp ; 
w tych wykazach powinna być ru b ry k a  do oznaczenia w arto­
ści pieniężnej lub przynajmniej do oznaczenia s t a n u , w jak im

* )  Co się ty c z y  d e s e k ,  k a żd y  p ra k ty c z n y  g ospodarz  po tw ie rdz i  m o je  
zdanie,  że  t a k o w e  n a jb a rd z ie j  z w sz y s tk ic h  in n y c h  p rzed m io tó w  z n ik a ją  
z podwórza  g ospodar sk iego  n iepos t rzeże n ie  i że k o n t ro l a  n a d  d e sk am i  n ie  
będącem i pod  z a m k n ię c ie m  j e s t  n ieco  t r u d n ą .  D l a  lepszej i ła tw ie jsze j  
k o n tro l i  dobrze  j e s t ,  aby  w ozy w raz  z d e sk a m i  b y ły  n u m e ro w a n e ,  to  j e s t  
n a  k a żd y m  wozie  w y p a la  s ię  n u m e r ,  n a  w sz ys tk ic h  d e s k a c h  do tego  woza 
na le żą cych ,  również i n a  w sz y s tk ic h  o d d z ie ln y ch  czę śc iach  w oza  t e n s a m  
num e r .  K a ż d y  fo rnal  m a  sobie o d d a n y  wóz z w sz y s tk ie m i  czę śc iam i  p e ­
w n y m  n u m e r e m  o z naczony .
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się ten  przedmiot znajduje, czy w dobrym i nowym, czy w śre­
dnim i używanym, czy w złym i popsutym itp.

po wtóre, wykazy te powinien w większych gospodarstwach 
układać urzędnik mający te przedmioty pod dozorem, w mniej­
szych gospodarstwach sam właściciel; porównanie wykazów 
z stanem rzeczywistym powinno się odbywać raz lub dwa 
razy do roku;

po trzecie, prócz tych ogólnych wykazów powinny te  przed­
mioty, które są oddane pod dozór lub do użytku pewnemu 
służącem u, być wpisane w kontrak t służby lub też w osobną 
książeczkę, np. gospodyni, gorzelany itp. powinni mieć osobne 
książeczki, fornalom , ratajom  dostatecznie je s t wpisać w kon­
trak t służby;

po czwarte, kradzież, zatracenie jakiego przedmiotu umy­
ślne lub złośliwe powinno koniecznie podlegać karze pienię­
żnej, lubo kradzież powinna oprócz tego być karana oddale­
niem ze służby. Zatracenie nieumyślne przez zgubienie, nie­
pam ięć, niedbalstwo powinno także podlegać chociaż małćj 
karze, a to nietylko dla utrzym ania potrzebnego porządku 
i karności w gospodarstwie, ale równićż dla poprawy samych 
służących, dla przyzwyczajenia i przyuczenia ich do uwagi, 
porządku i dbałości; szczególniej powinien pan tę karność 
zachować względem młodych służących, zdolnych jeszcze do 
poprawy i do nabrania porządku i dbałości;

nareszcie właściciel, chcący ściśle taki porządek przeprowa­
dzić i taki tryb k ar pieniężnych, powinien najprzód sam być 
dbałym o porządek, po wtóre, powinien podnieść cokolwiek 
zasługi i pensye służących, a fundusz z ściąganych kar obró­
cić na taki cel dobroczynny, któryby był przystępny dla wia­
domości i dla spółczucia rzeszy służących.

W szelkie mozoły i przykrości przy przeprowadzeniu ta ­
kiego systemu wynadgrodzą się sowicie nietylko przez porzą­
dek i oszczędność w całym inwentarzu martwym i żywym, 
ale nadewszystko przez wkorzenieuie ładu , uwagi i dbałości 
w wszystkich tych służących, którzy dla innych dobrych przy­
miotów pozostawają w długoletniej służbie.

W. A. Woluiewicz.
-  -  ---------------

Towarzystwa Rolnicze.

I. Sprawozdanie roczne z czynności Towarzystwa Rolni­
czego Mogilnickicgo za rok 1807.

Towarzystwo Rolnicze Mogilnickie założone zostało wkońcu 
roku 1865, istnieje zatem z końcem roku bieżącego ła t dwa. 

Towarzystwo sk łada się z 104 członków.
W ciągu roku 1867 odbyło się zebrań Dyrekcyi 4.

W alnych z e b r a ń ..........................4.
Na walnych zebraniach odczytali członkowie Towarzy­

stwa następne prace:
1. O uprzątaniu  kamieni z pola, P . Różański.
2. Jak ie  korzyści mieć może gospodarz z używania pra­

cowni chemicznych, P. Śniegocki.
3. Jak i inwentarz przynosi najwięcćj korzyści w m ałjch  

gospodarstwach, P. Markiewicz.
4. O ważności podorywania ściernisk na zimę, P. Śniegocki.

5. O skutkach i wpływie łubinu na polepszenie gospodar­
stw a, P. Krause.

6. O urządzeniu czeladzi w gospodarstwach folwarcznych 
z największą dogodnością dla obudwóch stron, tak  chle­
bodawców, jak  i czeladzi, P. Śniegocki.

7. Sprawozdania z wyniku robionych prób:
a) Z owsem holsztyńskim , PP. Berendes i Stube.
b) Z grochem V ictoria, PP. K rause i Kosiński.
c) Z jęczmieniem angielskim , PP. Zawadzki, Cza­

piewski i Ściernicki.
Towarzystwo odebrało od Zarządu Centralnego Towa­

rzystwa następujące korespondencje:
1. Z dnia 30 stycznia: tyczącą ustaw Centralnego Towa­

rzystw a, przyczem dołączone były drukowane ustawy 
dla członków Towarzystwa;

2. z dnia 30 stycznia: tyczącą pisemka rolniczego pod ty­
tułem ,P ia s t ;“ D yrekcja poleciła członkom trzymanie 
tego czasopisma; prócz tego zapisała z funduszów To­
warzystwa na I  i II  kw artał 8 exemplarzy, dla 8 człon­
ków Towarzystwa włościan;

3. z dnia 8 lutego: tyczącą wybrania komisyi do zwiedza­
nia gospodarstw ; Towarzystwo obrało na ten cel korni- 
syą z 5 członków;

4. z dnia 24 marca: zawierającą propozycją równego skład- 
kowania w7e wszystkich towarzystwach filialnych; 
propozycya ta , przez D yrekcją  podjęta, na trzech wal­

nych zebraniach członkom przedłożoną została, napotkała 
jednakże na silną zawsze opozycyą i to z następnych po­
wodów: Towarzystwo Rolnicze Mogilnickie składa się 
w większej połowie z w łościan, którzy od 6 do 16 tal. 
podatku klasycznego p łacą , a którzy przystąpili z roczną 
składką 15 sbr.— 1 tal., i sprzeciwiają się podwyższeniu 
tćj składki. Frócz tego wiele było zdań przeciwnych 
przymusowemu składkowaniu i dla tego po trzykrotnem  
głosowaniu propozycya ta  nie przeszła.

5. K orespondencją z dnia 8 kw ietnia, tyczącą drenowania; 
W łonie Towarzystwa Mogilnickiego żaden z członków 
nie przedsięwziął m elioracji tej na większe rozmiary, 
tabele więc przez Zarząd Centralnego Towarzystwa prze­
słane nie zostały wypełnione;

6. z dnia 17 kw ietnia, w którćj przesłane zostały zadania 
do opracowania na walne zebranie Centralnego Towa­
rzystwa. Z zadań tych dwa opracowane zostały ;

8. z dnia 7 maja: tyczącą tępienia rośliny Senecio Gallicus 
Araix. Tępienie tej rośliny gorąco członkom polecone 
zosta ło ;

8. z dnia 15 maja: zawierającą zawezwania Dyrekcyi do 
wysłania delegata na naradę Zarządu Centralnego To­
warzystwa na dzień 27 czerwca. Jako delegat obranym 
został P- Śniegocki, który wzwyż wymienionym naradom  
był obecnym;

9- z dnia 4 czerwca: powtórne przysłanie zadań do opra­
cowania ;

10. z dnia 17 lipca: zaw ićrającą wezwanie do ułożenia sze- 
matów rachunkowości gospodarczej. Dwóch członków 
Towarzystwa podjęło się żądane szemata porobić i na 
walne zebranie do Poznania dostawić. NB. Szemata te 
na grudniowem walnćm zebraniu przedłożone były człon­
kom do p rzejrzen ia ;
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11. z dn ia 23 s ie rpn ia : zaw ierającą sp raw ozdania z odbytych 
n a ra d  Z arządu  z delegatam i.
Tow arzystwo R olnicze M ogilnickie p rze s ła ło  Zarządow i 
C entralnego Tow arzystw a pism o, w k tó rćm  wszyscy p ra ­
wie członkow ie Tow. M ogilnickiego objaw iają gorące 
życzenie, aby Z arząd  podn iósł raz  jeszcze m yśl założe­
n ia  tow arzystw a zabezpieczenia od ognia d la  W . Ks. 
Poznańskiego.

12. z dnia 16 w rześn ia, korespondencyą tyczącą założenia 
szkoły  rolniczćj w W. Ks. Poznańskiem . Do korespon- 
dencyi tćj dołączoną b y ła  lis ta  subsk rypcy jna do jedno­
razowych ofiar na rzecz projek tow anej szkoły, oraz p ro ­
je k t założenia szkoły przez P. M row ińskiego. P ro jek t 
n a  w alnśm  zebran iu  d. 30 w rześnia w M ogilnie odczy­
tanym  z o s ta ł; lis ta  subsk rypcy jna n a  dwóch w alnych 
zeb ran iach  wyłożona. Do dn ia 15 g ru d n ia  podpisa ło  
jednorazow ych sk ładek  43 członków  na sum ę 432 tal. 
25 sbr. S ą w idok i, że sum a ta  przy  późniejszćm  w ykła­
daniu  lis ty  na walnych zebran iach , jeszcze się powiększy. 
W  sk u tek  uchw ał D y rek c ji zakupione zosta ły  w roku

tym  następu jące  przedm ioty dla członków  T ow arzystw a:
1) 2 beczki siem ienia lnianego rygsk iego;
2) 2 szefie żyta św ięto jańsk iego;
3) 31 exem plarzy książeczki ,T rz y  nńu k i“ L askow skiego;
4) 8  exem plarzy czasopism a „Piast® n a  I  i I I  k w a rta ł;
5) 1 m asieln ica m echaniczna system u L avoisy;
6) 2 wagi dziesiętne do w ażenia zboża;
7) 2 tablice do zapisyw ania produktów , k tó rych  członkow ie 

po trzebu ją  lub  k tó re  m ają  n a  sprzedaż.
Do biblio teki T ow arzystw a przybyło  k ilk a  książek  przez 

darow iznę; b ib lio teka sk ła d a  się obecnie z 51 tomów.
Tow arzystw o uchw aliło, aby  na rok  nas tęp n y  zostały 

zap isane przynajm niej trzy  czasopism a rolnicze d la b iblioteki 
Tow arzystwa.

Członkowie Tow arzystw a sprow adzili wspólnie 100 cen­
tnarów  soli dla byd ła  z S tassfu rtu .

N a w iosnę r. b. wzięli członkow ie w celu rob ien ia  prób : 
2 szefie grochu  V ic to ria ;
1 szefel jęczm ienia ang ielsk iego ;
1 szefel ow sa ho lsztyńsk iego; 

z w yniku tych p rób  zdadzą Członkow ie b iorący  spraw ozdanie 
n a  w iosnę roku  1868.

Tow arzystw o m iało w ro k u  bieżącym  dochodu:
1. P ozosta łość  z roku  1 8 6 6 . . . 38 tal. 10 sgr. 11 fen.
2. W płynęło  jako  sk ład k i od Człon. 113 —  15 —  „ —
3. D ochód rozm aity  . . . .  . . 35 —  16 —  4 —

R azem  . . . 1 8 7  tal. 12 sgr. 3 fen.
Rozchodu było ogólnie . . ■ . 107 —  17 — 6 —
P ozosta je  zatćm  w kasie To warz. 79 tal. 24 sgr. 9 fen.
S k ład  D yrekcyi był następu jący :
1. P . Mlicki z O sow ca, jak o  p rezes;
2. „ R óżański z P a d n ie w a , jako zastępca p rez esa ;
3. ,  Śniegocki z B ieślin a , ja k o  se k re ta rz ;
4. # Sydow z L inow ca, jak o  zastępca ;
5. » B erendes z L u b in ie , jako  p o d sk a rb i;
6. ,  G roszm an z O strow itego;
7. „ K rause  z H a łu p e k ;
8. „ S p litt z Kozłow a i
9. „ ks, S ieg z Orchowa.

N a w niosek w łościan należących do Tow arzystw a wy­
b ran e  zosta ły  kom isye d la  okręgów , k tó rych  zadaniem  być 
m a zak ład an ie  płodozm ianów  w łościanom , k tó rzy  tego żądać 
będą. U chw alono za razem , aby, jeśli k tó ry  z w łościan nie 
m a środków  do zakup ien ia  sobie nasion koniczyn i traw  
przy zak ładan iu  p łodozm ianu , d o sta ł takow ych pożyczanym 
sposobem  od T ow arzystw a, k tó re  to  nasiona obow iązany 
będzie w przeciągu  la t trzech  zwrócić Tow arzystw u lub wy­
płacić ra ta m i w yłożone na nie pieniądze.

N a walne zebran ie  C entralnego  T ow arzystw a, m ające 
się odbyć w styczniu  roku  przyszłego, p rzesłane  będą z po­
w iatu M ogilnickiego n as tępne  zadan ia opracow ane:

1. O urządzeniu  czeladzi w gospodarstw ach  folw arcznych 
z najw iększą dogodnością d la  obudwóch s tro n , tak  
chlebodawców, ja k  i czeladzi.

2. Ja k i wpływ wywiera łub in  n ą  podniesienie gospodarstw .
3. D w a p ro jek ta  do rachunkow ości gospodarczej.

Tadeusz Śniegocki, 
s ek r e ta rz  Tow. R oi .  M og i ln ick iego .

II. Sprawozdanie z całorocznych czynności Towarzystwa 
R olniczego Inowrocławskiego z roku 1867,

o dczy tano  n a  w a ln ćm  zeb ran iu  d .  10 g ru d n ia  rb.

Tow arzystwo nasze , P anow ie, k tó re  liczy te raz  siódm y 
rok  swego is tn ien ia , okazyw ało  niew ątpliw ie w osta tn im  roku  
szczćry i gorliw y in te res  w dążeniu  swem do w ytkniętych 
celów. D yrekcya z uznaniem  i w dzięcznością czuje się spo­
w odow aną wypowiedzieć, iż , m ając zaszczyt przew odniczenia 
W a m , znalazła w znacznie większej części członków chętnych, 
gorliw ych i sum iennych w spółpracow ników ; co w ięcej, To­
w arzystw o nasze liczebnie się w zm aga, a  świeże siły , k tó re  
nam  przybyły  z m łodych obyw ateli pow iatu , k tórzy  jak o  
członkow ie w tym  ro k u  p rzystąp ili do T ow arzystw a, p rzy­
czynią się niezawodnie do przysporzen ia rozw oju i postępu  
w naszćm  ło n ie , ta k  sam o ja k  w organizm ie ludzkim  od­
świeżanie krw i przez zew nętrznie pobierany  pokarm  rozw ija 
tenże organizm  i u trzym uje go w reg u la rn e ra  spraw ow aniu  
funkcyi. To tćż, Panow ie, z zaufaniem  patrzm y w przyszłość, 
niechaj n iek tó re  g łosy n iechę tnych , k tó re  n ie ste ty  z uprze­
dzeniem  i n iew iarą  sądzą  o pow odzeniu T ow arzystw a, p rze­
m iną bez śladu  i sk u tk u  n a  tegoż dz ia ła ln o ść , gdyż wzwyż 
wymienione fak ta  najlepszym  są  dow odem , iż Tow arzystw o 
dalekićm  je s t od chylen ia się i cofania, przeciw nie św iadczą 
one tylko o coraz większym jego  postępie.

W iadom o w am , P anow ie, iż na przeszłorocznem  osta- 
tn iem  zeb ran iu  zm ienionym  zo sta ł ten  p a ra g ra f  s ta tu tów , 
w którym  mowa by ła  o wyborze nowych członków D yrekcyi, 
i że ta k  zm ieniony p a ra g ra f  zastosow any za raz  zos ta ł do 
nowych, wyborów, k tó re  uskuteczniono dn ia 3 g rudn ia  bie­
żącego ro k u . W  m iejsce trzech członków  D yrekcyi, k tó rzy  
uważali się natenczas za w ylosow anych, zostali w ybrani 
PP. JM . ks. G antkow ski, Teofil K ozłow ski i A dam  B udziń­
sk i,  a  w sk ład  nowej D yrekcyi weszli od tąd  P anow ie: Al­
fons M oszczeński, jak o  p rezes, JM . ks. G antkow ski, Teofil 
K ozłow ski, Adam B udzińsk i, ja k o  p o d sk a rb i, i W alery  R u t­
kow ski, jak o  sek re tarz .

Tow arzystw o nasze liczy obecnie 61 członków. Śm ierć
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uniosła z naszego grona ś. p. P. Józefa Duszyńskiego z Bą­
kowa. Skutkiem wyprowadzenia się z powiatu wystąpili 
z Towarzystwa JM. ks. officyał Janiszewski, ś. p. Leon Po­
wieki; dobrowolnie wystąpili PP. Józef Grabowski z Bąbo- 
lina i Wojciech Szczukowski z Opoczek; natomiast zyskaliśmy 
w ubiegłym roku 12 nowych członków.

Towarzystwo odbyło w tym czasie cztćry walne zebra­
nia, Dyrekcya zaś zbierała się sześć razy na sesye, któ­
rych protokóły do akt Towarzystwa włączone zostały. O sta­
nie funduszów dowiecie się Panowie z sprawozdania, które 
wam osobno P. Podskarbi dzisiaj przedłoży.

Dziennik korespondencyi naszego Towarzystwa obejmuje 
wedle szczegółowych wykazów 66 numerów, z tych przypada 
na korespondeneye:

Korespondencyi odebranych: wysłanych;
1) z Zarządem Centralnym . . . .  17 2
2) z P. Radzcą Ziemiańskim . . .  2 2
3) pomiędzy członkami Dyrekcyi . 6 6
4) z członkami Towarzystwa . . .  6 13
5) z właścicielami stacyi rolnicznych „ 1
6) o kupno nasion, machin etc. . . „ 3
7) z Redakcyą Ziemianina . . . .  „ 2
8) z Zarządem Towarzystwa Rolni­

ków N iem ieckich  1 1
9) rozm aitych  2 2

W ogóle . . . 34 32
Korespondeneye, nadesłane przez Zarząd Centralny, za­

wierały zawiadomienia dotyczące uchwał i spraw Centralnego 
Towarzystwa Gospodarczego: dalej wiadomości i rozporzą­
dzenia, czynione w interesie towarzystw filialnych; wreszcie 
tem ata, które pomiędzy członków do opracowania były roz­
dzielane.

Wszystkie te korespondeneye, o ile dotyczyły kompe­
tencji całego Towarzystwa, przedkładane Wam były na wal­
nych zebraniach. Z rozporządzeń Zarządu Centralnego, które 
bezpośrednio dały powód do odnośnych uchwał Towarzystwa, 
wypada nam wymienić następujące:

Zarząd Centralny polćcił rozpowszechnianie pisma rol­
niczego „Piast" pomiędzy włościanami w powiecie, skutkiem 
czego Dyrekcya uchwaliła, a walne zebranie uchwalę tę 
przyjęło, aby na każdą parafią w powiecie zapisać z fun­
duszów Towarzystwa po exemplarzu tegoż pisma, czyli 
w ogóle 33 exemplarzy. Przy tern postanowiono zawezwać 
gorliwe osoby, mieszkające po parafiach, ażeby się zajęły 
kolejnem doręczaniem .pisma miejscowym włościanom. Dy­
rekcya rozpisała owe wezwania do 33 mieszkańców powiatu, 
wszakże ua kilkakrotne zapytania co do odniesionych skut­
ków nie wiele tylko odpowiedzi nadeszło, tak iż właściwy 
rezultat ze względu na osięgnięty cel nie jest wiadomy. Na­
stępnie Zarząd polecił zwiedzanie wzorowych gospodarstw; 
na ten cel wybraną została z naszego łona komisya, złożona 
z PP. Brzeskiego, Grabskiego i Tomasza Kozłowskiego. 
O czynnościach tej komisyi poniżćj jeszcze będzie mowa.

Skutkiem wezwania Zarządu Centralnego i wyznaczenia 
przezeń wspólnćj sesyi z delegatami towarzystw filialnych 
wybranym został jako delegowany naszego Towarzystwa Pan 
Wojciech Morawski z Radłówka. Sesya ta odbyła się w Po­
znaniu w dniu 27 czerwca b. r.; nasz delegowany, odebrawszy 
poprzednio szczegółową instrukcyą, dotyczącą kwesty i, ma­

jących być przedmiotem obrad, zdał nam późniój sprawę 
z odbytego posiedzenia, którego ważniejsze uchwały zakomu­
nikowane nam także zostały przez Zarząd Centralny.

Co się tyczy kwestyi drenowania, Zarząd Centralny na­
desłał szemata, które, wypełnione, miały przedstawić dokła­
dny obraz robót drenarskich, uskutecznionych w powiecie. 
Wśród naszego powiatu jedyną miejscowością, w której za­
łożono dreny, są dobra skarbowe Strzelnińskie, to tćż Dy­
rekcya wydelegowała z swego łona P. Teofila Kozłowskiego, 
który na miejscu odnośnych informacyi zasięgnął i na mocy 
tychże szemat wypełnił. Szemat ten odesłany został Zarzą­
dowi Centralnemu. Zarząd polecił następnie w osobnym 
piśmie tępienie szkodliwego chwastu „Starzec (Senecio),® 
który, zalegając pola, wyniszcza i wyczćrpuje takowe. Dy­
rekcya przedłożyła wam to pismo, x  swojej strony przedsię­
wzięła jeszcze dalsze kroki, z których poniżej zda Wam 
sprawę.

Zarząd Centralny przesłał następnie pismo, w którćm 
wyraził potrzebę zaprowadzenia jednolitćj i ścisłćj rachunko­
wości gospodarczćj, wezwał zarazem Dyrekcyą, aby w łonie 
Towarzystwa opracowano projekt do takowej z dołączeniem 
wzorów do regestratury służyć mogących. Otóż do opraco­
wania tego projektu wybraną została komisya, składająca 
się z PP. Apollinarego Preyssa, Kraszewskiego i Brzeskiego. 
Komisya ta na dzisiajszem zebraniu przedłoży wam dotyczący 
projekt, który następnie odesłany zostanie do dalszćj dyspo- 
zycyi Zarządu Centralnego. Wreszcie Zarząd Centralny na­
desłał projekt założenia szkoły rolniczćj w W. Ks. Poznań- 
skićm wraz z formularzem do listy subskrypcyjnćj na rzecz 
tejże szkoły. Projekt ten i lista dzisiaj mają być przed­
łożone.

Dyrekcya z swej strony przesłała w swoim czasie Za­
rządowi Centralnemu sprawozdanie z całorocznych czynności 
Towarzystwa za rok 1866.

Korespondeneye z P. Radzcą Ziemiańskim powiatu Ino­
wrocławskiego były następującej treści:

Dyrekcya wystosowała do P. Radzcy pismo, w którym 
zwróciła uwagę na szkodliwość rośliny „Senecio,® wyraziła 
potrzebę powszechnego i wspólnego tępienia takowej i upra­
szała, aby P. Radzca z swój strony wydał odpowiednie rozpo­
rządzenia, mogące skutecznie poprzeć wszelkie usiłowania 
w tej mierze.

P. Radzca Ziemiański, chętnie się przychylając do życzeń 
Dyrekcyi, pragnął wszakże usłyszeć poprzednio jćj zdania 
co do najwłaściwszych sposobów tępienia tej rośliny. W odpo­
wiedzi swej Dyrekcya zakomunikowała rozmaite sposoby, 
które celem wyniszczenia chwastu uznała za najwłaściwsze.

Podobne pismo, dotyczące się tej samej rzeczy, wystó^- 
sowała Dyrekcya do Stowarzyszenia Powiatowego Rolników 
Niemieckich i od tegoż równie zadawalniającą rezolucyą uzj7- 
skała. W innćm piśmie P. Radzca Ziemiański udzielił Dy­
rekcji kopią obwieszczenia, zamieszczonego w dzienniku po­
wiatowym, w którym zachęca do uprawy chmielu w powiecie. 
Pismo to, które równocześnie zawierało prośbę, aby Dyrekcya 
z swój strony zwracała uwagę Towarzystwa na tę gałąź 
kultury, będzie w całości na dzisiajszćm zebraniu przed­
łożone.

Korespondeneye prowadzone pomiędzy członkami Dy­
rekcyi i cz'oukami Towarzystwa dotyczyły bieżących spraw
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i uchwał, powziętych na walnych zebraniach. Do Redakcyi 
Ziemianina odesłano dwa sprawozdania z walnych zebrań, 
które następnie publikowaue były w tem piśmie.

Dyrekcya przedłożyła Wam, Panowie, na jednćm z wal­
nych zebrań projekt dotyczący zmiany ustaw, zastósowany 
nietylko do nowych statutów Centralnego Towarzystwa Go­
spodarczego, ale opierający się również na dawniejszych 
uchwałach przez Towarzystwo powziętych. Projekt ten zo­
stał przez Was w całości przyjęty.

Z iustytucyi, wprowadzonych u nas w życie, stacye rol­
nicze doznają zawsze ze strony szanownych właścicieli tćj 
samej pieczołowitości; doświadczenia i próby gospodarcze 
prowadzone są z sumienną gorliwością, jak  się przekonać 
możecie, Panowie, z corocznych sprawozdań tychże stacyi. 
Dotychczasowe ustawy tych stacyi okazały wszakże pewne 
niedostatki, Dyrekcya uznała zatem potrzebę zaprowadzenia 
pewnych zmian i uzupełnienia tych ustaw nowemi paragrafami. 
Dotyczący projekt pi’zedłożony będzie dzisiajszemu walnemu 
zebraniu do przyjęcia lub też ewentualnej dyskusyi.

Nowo założona stacya buhaja, otworzona z wiosną tego­
roczną w Cieślinie, nie obudziła pomiędzy członkami Towarzy­
stwa pożądanego i przy należytego interesu, wedle sprawozdań 
bowiem właściciela stacyi mało tylko krów dotychczas dopro­
wadzonych zostało. Właściwym powodem tak małego współ­
udziału w użytkowaniu stacyi zdaje się być położenie miejsca, 
niedogodne może dla wielkićj liczby członków, to też na mocy 
odnośnej instrukcyi Dyrekcya postanowiła zmienić miejsce 
z początkiem przyszłego roku, a wybór nowej stacyi podda 
dzisiajszemu Zebraniu do ostatecznego zatwierdzenia.

Powiedzieliśmy już wyżćj, że z polecenia Zarządu Cen­
tralnego Dyrekcya przedsięwzięła stosowne kroki, dotyczące 
zwiedzania wzorowych gospodarstw, położonych w obrębie To­
warzystwa. Otóż po wyborze Komisyi, wyznaczonej na ten 
cel, Dyrekcya naznaczyła dwa majątki, położone w powie­
cie, t. j. Kościelec i Orłowo, słynne z dobrego gospodarstwa, 
których zwiedzenie komisyi zaleciła. Właściciele tych ma­
jątków z wszelką gotowością oświadczyli się przyjąć Komisją, 
celem okazania jej owych gospodarstw. Dyrekcya doręczyła 
Komisyi instrukcyą, zawierającą niektóre wskazówki i prze­
pisy, dotyczące zwiedzania i opisu gospodarstwa, poczem Ko- 
inisya była naprzód w Kościelcu, a zwiedziwszy ten majątek, 
szczegółową sprawę *o nim zdała na jednćm z walnych zebrań. 
Sprawozdanie to było bardzo gruntowne i zyskało, Panowie, 
zupełnie Wasze uznanie. Wykazało ono, iż zwiedzanie takich 
gospodarstw jest nadzwyczaj pouczające, że opis wzorowego 
gospodarstwa, trafnie przedstawiony, budzi powszechny in­
teres i niemałe korzyści przynieść może.

Zwiedzenie majątku w Orłowie miało równićż w tym roku 
jeszcze nastąpić, Komisya nieomieszka zapewne zdać nain 
sprawę z dotyczącej czynności.

Jedną z ważnych kwestyi, która była i nadal będzie 
przedmiotem nieustannych zabiegów Dyrekcyi, jest kwestya 
ulepszenia gospodarstw włościańskich i opieka, którą tymże 
gospodarstwom udzielać wypada. Jak piękne rezultaty może 
przynieść krzątanie się około szerzenia oświaty roluiczćj po­
między włościanami, pokazuje nam rozwój i kwitnący stan 
niektórych kółek włościańskich, istniejących w W. Ks. Pozn. 
i w Trusach Zachodnich. Jeżeli wymienimy tylko Kółko Wło­
ściańskie w Dolsku, zawdzięczające swój początek i dalszy

rozwój gorliwemu współudziałowi światłych obywateli okoli­
cznych, a niewątpliwie uznamy, że przykład tego Kółka po­
winien zualeść chętnych i licznych naśladowników.

Dyrekcya uznała całą ważność kwestyi, postanowiła za- 
tćm, licząc na silne poparcie ze strony członków Towarzy­
stwa, założyć w powiecie cztery kółka włościańskie, któreby 
obejmowały następujące parafie:

1 Kółko Brudnią, Pieranię i Górę;
2 „ Parchanie, Murzynuo;
3 „ Ostrowo, Chełmce i Piaski;
4 „ Jaxice i Tuczno.

Wniosek Dyrekcyi, dotyczący założenia tych Kółek, przy­
jęty został na zebraniu Towarzystwa; przewodnictwo w Kół­
kach przyjęli członkowie, na ten cel przez D yrekcją wybrani. 
Kółka te mają się zorganizować wedle miejscowych wymagań 
i potrzeb i zupełną niezależność w działaniu swem zachować, 
a Towarzystwo Rolnicze nie ma być dla nich władzą prawo­
dawczą, ale raczej organem doradzczym i pomocniczym.

Pićrwsze z co dopiero wymienionych Kółek cieszy się już 
znacznćm powodzeniem, odbyło bowiem trzy zebrania we 
wsiach Łojewie i Sikorowie, które przyciągnęły i zaintereso­
wały całe okoliczne włościaństwo. Widzimy w tćm najoczy­
wistszy dowód, iż tu się przedstawia dla naszych chęci bar­
dzo wdzięczne pole, które niewątpliwie dobre owoce przy­
nieść musi.

Wniosek Dyrekcyi, dotyczący hurtownego sprowadzenia 
makuchów i soli bydlęcej dla użytku członków Towarzystwa, 
przyjęty został jednomyślnie na zebraniu i poruczony do dal­
szego wykonania Panu Kraszewskiemu, który z poczynionych 
przez siebie kroków dzisiajszemu Zgromadzeniu ma zdać
sprawę. -

Dyrekcya postanowiła rowmćz urządzać przy walnych
zebraniach dwa razy do roku, tj. na wiosnę i w jesieni, wy­
stawę rozmaitych prób celujących nasion, któreby członkowie 
w większych ilościach do sprzedania mieli. Wystawienie pró­
bek uchyli rozmaite niedogodności, którym zwykle tak kupu­
jący, jako i sprzedający podlćgają, nie wiedząc, gdzie i jak 
kupić lub sprzedać swój towar. Walne zebrania dają najle­
pszą sposobność do przedłożenia okazów i zawiadomienia in­
teresentów co do poszukiwanego lub ofiarowanego towaru.

Wreszcie uchwaliła jeszcze Dyrekcya, aby na każdem 
zebraniu postawiono na porządku dziennym bieżące kwestye 
gospodarcze, któreby przez obecnych członków w formie po­
gadanek potocznie były obrabiane, przez wzajemne udzielanie 
sobie zdań i zapatrywań w rzeczonych kwestyach.

Rozprawy i referaty, które członkowie Towarzystwa w prze­
ciągu roku opracowali i na walnych zebran iach  odczytali, 
były następujące:
1. sO wpływie łubinu na podniesienie kultury ziemi" odczy­

ta ł P. Wilhelm Lyskowski.
2. O najwłaściwszych sposobach wpływania na podniesienie 

moralności czeladzi wiejskiej* odczytał P. Czesł. Jaczyński.
3. Sprawozdanie z wystawy owiec, odbytej w Wrocławiu 

w dniach 12, 13 i 14 marca b. r .‘ przez Paua Walerego 
Rutkowskiego.

4. j,R efe ra t  o zakładaniu drenów w powiecie* przez P. Teo­
fila Kozłowskiego.

5. „Opis gospodarstwa w Kościelcu* z polecenia odnosnćj ko­
misyi odczytany przez P. Franciszka Brzeskiego.
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6. „O podniesieniu moralności czeladzi wiejskićj pod  wzglę­

dem moralnym® przez JM. ks. Gantkowskiego.
7. , 0  podniesieniu moralności czeladzi wiejskićj ze względu 

na jej m ateryalne uposażenie® przez P .W ła d .  Zawadzkiego.
8. , K tóry  rodzaj produkcyi rogatego byd ła  najlepiej się opłaca?® 

P. Max. Kozłowskiego.
Dwie osta tn ie rozprawy na dzisiajszćm posiedzeniu mają 

być odczytane. Równićż zamieszczono na dzisiajszćm porządku  
dziennym, wedle odnośnej uchwały D yrekcy i ,  pogadanki o n a ­
stępujących kw estyach bieżących:

a, O najwłaściwszćm pasieniu inw entarza  w zimie;
b, O u łatwieniu czeladzi wiejskićj wyrabiania p łó tna .

W  przeciągu roku  zakupiono z kasy Towarzystwa, celem 
wylosowania pomiędzy członków obecnych na ze b ra n ia c h , na­
stępujące przedm ioty :

1. Dzieła  gospodarskie „Rolnik Polski przez Gawareckiego 
i K o h u a“ wyszłe w Warszawie.

2. Brózdownik trzyrzędowy do ziemiaków z fabryki P. Ce­
gielskiego.

3. W ialnią  do czyszczenia zboża zfabr. P. B eerm anna wr Berlinie.
4. M ały  siekacz śląski do ćwikły i kartofli i
5. Taczkę śpichrzową do przewożenia worków ze zbożem, 

obadwa osta tn ie  przedmioty z fabryki P . Cegielskiego. 
Oto je s t ,  Panowie, obraz całorocznych czynności naszego

Towarzystwa, k tó ry  W am  nas tępująca dzisiaj D yrekcya przed­
staw ia,  wyrażając tym członkom , którzy wspierali zawsze jej 
usiłowania chę tną i gorliwą p rac ą ,  szczere „Bóg zapłać® 
i ż jcząc do wspólnej dalszej p racy  na niwie rolniczej,  k tó rą  
nam  wypadnie w' p izyszłym  roku  rozpocząć, „Szczęść Boże!®

W a l e r y  R u t k o w s k i ,
sekre tarz  Tow.

Ili. Sprawozdanie Tow. RoIh. Śretlzl o-Wrzcsińsko-
Gniezuicńskicg© za rok 18(57.

N a  początku  tego roku  liczyło Towarzystwo 115 nomi­
nalnych członków; w biegu roku  przybyło  11, a ubyło 8miu. 
Z tych 4 wystąpiło dobrowolnie, 2 umarło, 2 wyprowadziło 
się w inne powiaty. Liczba nominalna wynosi więc obecnie 
118 członków. Od tej liczby przecićż odjąć należy przeszło 
30 nazwisk, k tó re  li tylko w spisie członków od la t  kilku  
figui ują, nazwiska te d la tego na załączonej tu  liście nie są 
zamieszczone. D y re k c ją  sk ładal i  w r. b. następujący człon­
kowie: P P . E dw ard  lir. Poninski z W rześn i,  przewodniczący; 
W ale ry  Hulewicz z MłodziejeWic, kasy er ;  Kazimirz Krasicki 
z K arsew a, se k re ta rz ;  Nepomucen Budzyński z Kleryki; Dr. 
Józef  Chosłowski z U lanow a, zwyczajni członkowie. Posiedzeń 
odbyto 5, z tych i posiedzenie Dyrekcyi i 4 walne zebrania . 
Pierwsze walne zebran ie  7 m arca  w W rześn i,  d rugie  18 czer­
wca w Gnieźnie,^ t izecie 27 s ie rpnia w W rześn i,  czwarte 2go 
g iu d n ia  w Gnieźnie. Na pićrwszein zajmowano się głównie 
życzeniami Zarządu  Centr. Iow. co do stopy podatkowania 
zmiany ustaw w myśl zgody ze s ta tu tam i Centra lnego  Tow., 
oraz urządzeniem biura do zamiany ziemiopłodów. Członków 
obecnych było n a  nićm 2i ciu. Na drugićm  walnem zebraniu  
wybiano delega ta  na n a ra d ę  Centr. Zarządu z Delegowanymi 
powiatowymi, k tó ra  się odbyła 27go czerwca w Poznaniu.

L iz ą  zono dalej wystawę klaczy i ź reb ią t  włościańskich 
i przeznaczono 50 tal na  ich premiowanie. W vstawa ta  od­
była się w W rześni 17go października. W końcu już  na  tern 
posiedzeniu podjęto przedwstępne obrady  nad  urządzeniem 
w naszych powiatach stacyi buhajów ku  poprawie byd ła  wło­
ściańskiego. Członków było obecnych 24.

Na trzecićm walnem zebraniu  ukończono obrady nad u rzą­
dzeniem stacyi buhajów, postanowiwszy i liczbę ich do 6ciu 
doprowadzić, po 2 na każdy powiat,  i r e d a k c ją  regulam inu

powierzyć osobnćj komisyi. Z zadań  Centralnego Zarządu, 
rozebranych pomiędzy członków, ani jedno przeczytanem  nie 
było. Członków obecnych było 19.

N a osta tn iem  wreszcie walnem zebraniu  przyjęto os ta ­
tecznie zmiany s ta tutów, odpowiednie uchw ałom  zjazdu P o ­
znańsk iego  z 27 czćrwca. P rzy ję to  regulamin dla stacyi b u ­
hajów, wylosowano dwóch członków z Dyrekcyi, i to  PP. B u ­
dzyńskiego i Chosłowskiego, a  wybrano w ich mej see P P . An* 
touiego Brownsforda z Nidomia i Józefa D ługołęckiego z Go- 
ranina. Pan . Nep. Budzyński przeczytał rozprawę „O wpływie 
i sku tkach  łubinu na polepszenie gospodarstwa,® k tórej  su­
mienne opracowanie pow szedn ie i szczerze uznanśm zostało.

W reszc ie  przed łożyła  D yrekcya listę subskrypcyjną na  
rzecz projektowanej szkoły roluiezćj. Podpisano tymczasowo 
155 tal. dobrowolnych sk ładek  rocznie.

W edle  wykazu ska rb n ik a ,  P . W. H ulew icza ,  s tan  kasy 
w r. b. był nas tępujący :

A. W p ł y n ę ł o  d o  k a s y :
1, z sk ładek  zaległych 147 tal.  20  sgr. ,  fen.
2, ,  bieżących 191 —  10 —  s —
3, od Nacz. Prez. na  premiow. klaczy 50 — „ —  —
4, za  koniczynę i traw y zaległości 35 —  15 —  s —
5, za koniczynę etc. 53 —  7 —  „ 6

Razem 477 —  22 —  6 —
6, R e m a n en tu  w kas ie  było d. ?/ 367 276 —  10 —  10—

Sum a dochodu 754 —  3 —
B. R o z c h ó d  wynosił 326 —  5 —

P ozos ta ło  więc w kasie 427 — 27 — 11—
K azim irz K rasicki,

se k re ta rz .

Leśnego4'IV. Sprawozdanie z posiedzenia „Wydziału 
Połączonych Poniatów Południowych i cxkursyi leśnej,

w lasy Błażejewskie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  by ł nas tępujący :

1, W ybór  se k re ta rza  i referenta.
2, Odczytanie pr. c, k tórych  się członkowie podjęli na  posie­

dzeniu W ydzia łu  Leśnego w d. 19 grudnia  roku  zeszł.
3, W yznaczenie prac, mających się odczytać na  przyszłćm 

posiedzeniu.
4, Wnioski członków.
5, E xkursya.

Na posiedzeniu w Gostyniu, odbytem  w d. 23 i 24 paźdź. 
1867r.,  mieli udział następujący członkowie W ydzia łu  L eśnego : 
P. Rivoli z K órn ika ,  jako  przewodniczący Tow. Fil. Połącz. 
Powiatów Południowych, Pan  Czepicki z M a rz e le w a ,  P. Tło- 
czyński z Mchów, P an  Gruszczyński z Taczanowa, P. Brzesk i 
z Goli , P. Nowicki z Turwi,  P . Haydes z Czern ie jew a; lubo 
spodziewano się innych jeszcze członków, jednakże ci nie p rzy­
byli. Pan Rivoli przy zagajeniu posiedzenia powiedział słów 
k ilka n ad e r  treściwych i zachęcających do wspólnej p racy  
około leśnictwa polskiego, wyłuszczył t ru d n e  nasze zadanie  
w obec gdzieniegdzie jeszcze pojawiających się dawnych uprze­
dzeń^ poczem poświęcił słów kilka ś. p. Trąmpczyóskiemu, 
zasłużonemu krzewicielowi leśnictwa w W. Ks. Poznańskićm .

N astępnie Przewodniczący pow ołał wa sekre ta rza  P an a  
H aydes ,  którego także wydział wybrał na  re feren ta  do Z a ­
rządu  Centralnego, poczem przystąpiono do odczytan ia  roz­
prawy p. Rivoli „O uprawie kunsztownćj w lasach wysoko­
piennych, oraz przyczynach częstego n ieudania się tychże.® 
K tó rem u  z leśników nie wiadomo, ja k  ważną je s t  kw estya 
upraw  kunsztownych, ten ważny dział leśnic twa, który  w naj­
nowszych czasach tyle udoskonalono, o którym  w czasopismach 
zagranicznych tyle pisano! K westya ta  przez P. Rivolego sy­
stematycznie i dokładnie opracowaną zo s ta ła ,  a praca jego, 
opar ta  po większćj części na  własnych doświadczeniach i spo­
strzeżeniach, pouczyła i za ję ła  słuchaczy. Rozprawę tę  pole- 
cićby można posiedzieielomj, k tórzy  się sami lasami zajmują, 
zna jdą w niej pewne wskazówki, podług których przy upra-



wie leśnśj z ła tw ością  kierow ać się m ogą. W  to k u  rozpraw y 
rozb ićrano  różne specyalne kw estye, upraw y leśnćj dotyczące, 
i ta k  po lecił nam  P an  Rivoli hodow anie sosny austryack ićj, 
P in u s au s triac a  (Schw arzkiefer), k tó ra  pod niejednym  wzglę­
dem  przew yższa naszą sosnę zw yczajną, zadaw alnia się pia­
skiem  św ieżym , nie znosi jednakże wilgoci i wydaje drzew ' 0  

więcej żywiczne i m ocniejsze, a więc i trw alsze, p roduku je  
więcej śc ió łk i i hu m u su , a z tąd  i u lepsza ziem ię; prócz tego 
po lścał hodow anie św ie rk u , k tórego  w czystych drzew ostanach  
w K sięstw ie praw ie w cala nie mamy. N astępn ie  podał najw aż­
niejsze przyczyny, dla czego się często k u ltu ry  nie udają, i na 
tern skończyło się posiedzenie dnia pierwszego.

W  drugim  dniu  odczytał P . Nowicki rozpraw ę o chrząszczu 
pospolitym  (M elolontha vu lgaris), opisał w niej sposób jego 
życia, przeobrażanie s ię , pożyw ienie; szczególniej za trzym ał 
szę nad szkodam i, k tó re  owad ten  w postaci p ęd rak a  zrządza 
n iety lko lasom , ale i polom ; op isa ł najp rak tyczn ie jsze  sposoby 
tęp ien ia  go, m ianowicie s ta ra ł  się pobudzić naszych rolników , 
aby, jeże li nie do w ytęp ien ia , to  przynajm niej do zm niejsze- 
n ia ’jeg0 ilości Potia^ nam  pom ocną rę k ę , tern w ięcćj, że oni 
to  z w iększą bez porów nania uczynić m ogą ła tw ością .* )

P o  ukończeniu  tego przystąpiono do rozdzielen ia p rac  na 
p rzyszłem  posiedzeniu  odczytać się m ających.

U stanow iono-zadan ia  następu jące :
I  P og ląd  ogólny na najnow sze postępy w leśnictw ie.

I I  O gospodarstw ie w lasach  w ysokopiennych dębowych.
O pracow ania tychże podjęli się :

Igo  P an  H aydes z Czerniejewa.
2go P an  Czepicki z M arzelewa.

P rzy  punkcie 4tym  porządku  dziennego Przew odniczący 
zw raca uw agę członków  na ważność i po trzebę czynienia do­
strzeżeń  i dośw iadczeń sam odzielnych , na k tó rych  leśnictwo 
nasze budow ać wypada. K ażdy kraj m a swoje właściwości 
k lim atyczne, roślinne i ekonąm iczne; leśnictw o, jeżeli m a być 
zastosow ane do po trzeb  k ra ju , powinno przedew szystkiem  te  
w łaściw ości uw zględniać i w edług nich się m odyfikować; robi 
więc w niosek, aby celem z b a d a n ia  tychże w ła śc iw o śc i p o d ją ć  
rozm aite  dośw iadczenia, na co się członkow ie zgadzają i w na­
stępnym  je  przyjm ują po rządku :

1. D ośw iadczeń nad sićwem nasien ia sosnowego w rozm ai­
tych porach  podjął się P. Czepicki.

2. Tychże sam ych dośw iadczeń nad sądzeniem  w ysadkow  
sosnowych podjął się P. Iłaydes.
3. Spostrzeżeń  nad życiem  i ekonom ią p ęd rak a  podjął się P. Rivoli.

4. Poszukiw ania nad przyrostem  sośniny w drzew ostanach, 
w k tó rych  śció łka corocznie bywa w ygrabiana, jak o  też nad przy­
r o s te m  w drzew ostanach  nie w ygrabianych podjął się 1'. B rzeski.

5. Poszukiw ania nad wpływem wczesnych trzebieży na przy­
ro s t drzew ostanów  pod ją ł się P . Nowicki.

J e s t  rzeczą n iew ątp liw ą, iż dośw iadczenia te , w edług 
dobrze obm yślanego planu  i  z należy tą  ak u ra tn o śc ią  czynione, 
odk ry ją  wiele ciekaw ych i pouczających rzeczy i z czasem  
u tw orzą m a te ry a ł ważny dla nas lub następców  naszych, 
z k tó reg o  utw orzyć będzie m ożna leśnictw o do potrzeb  n a­
szego k ra ju  zastosow ane.

P rzew odniczący staw ia następn ie  w niosek , aby każdy 
z członków  zap isa ł jedno  z czasopism  leśniczych i aby ta ­
kow e kursow ały, pom iędzy członkam i i ta k  po k ró tk ie j na­
radz ie  ułożono, aby :

P an  Czepicki trzym ał pism o D eug lera  „M onatsschrift tu r 
das F o rs t-  u. Jagdw esen .

P an  Nowicki „O esterreich ische M ona tssch rift,“kredagow ane 
p rzez J .  W essely.

P . H aydes „F o rs tlic h eB la tte r"  i „F o rst-  und Jagdzeitung ."
P an  T łoczyński „Z eitschrift fiir F o rs t-  und  Jagdwesen.®

* )  R o zp r a w y  P P .  Rivolego i N ow ick iego  o d J ru k o w a n e  będą  w Z i e ­
m ia n in i e  w p o c z ą tk u  p rzysz łego  ro k u .

P an  G ruszczyński „T h aran te r Jah rbucher.*
W  ten  sposób ułożona czy te ln ia  nie tylko da nam  p o ­

g ląd  na najnow szą lite ra tu rę  le śn ą , lecz obznajom i nas także 
z najważniejszem i ulepszeniam i i w ynalazkam i w dziedzinie 
nauk  leśnych. Poczem  uchw alono p rzyszłe posiedzenie W y­
dzia łu  L eśnego odbyć w Śrem ie i zam knięto  posiedzenie.

Po zam knięciu posiedzenia zabraliśm y się do zrob ien ia 
exkursy i leśnćj w lasy B łażejew sk ie , do czego uzyskaliśm y 
pozw olenie od w łaścicieli XX. F ilipinów  w G ostyniu. E x k u r-  
sya ta ,  odbyta bez przew odnika i bez znajom ości położenia 
lasów, ja k o  też i ich w ielkości, nie zupełnie nas zadow olniła. 
Położenie la su , o ile z tego, cośmy w idzieli, sądzić m ożna, 
je s t  g ó rzy ste , ziem ia dość dobra  z pok ładem  gliny. U dając 
się trak tem  prow adzącym  z B lażejew a na zachód , n ap o tk a­
liśmy na w zniesieniach drzew ostany sosnow e, nizinam i gra-, 
bow e, w złćm  zw arciu zostające i z m ałym  przyrostem . 
W m iejscu osta tn ich  w łaściwsze! y było  stanow isko d la  dę­
biny i ta  o sta tn ia  p rzynosiłaby  bez porów nania większe ko­
rzyści. U dając się dalej na zach ó d , zeszliśm y z wózków 
i duktem  wiodącym na po łudnie poszliśm y pieszo. D rzew o­
s tan  sosnowy, rozciągający  się po obudw u s tro n ac h , rep re ­
zentujący najrozm aitszy  wiek od 50— lOCPlat, podszyty m ier­
nie jałow cem , p rze tkn ię ty  gdzieniegdzie brzozą, dobry w zrost 
okazu jącą , i starodrzew em  sosnowćm  około 200-letn im . Dość 
dobre pokrycie ziemi i pew na ilość próchnicy w skazują , że 
w ygrabianie śció łk i w osta tn im  czasie było zakazane. D alej 
n a  po łudnie napotkaliśm y drągow inę sosnową w dość dobrćin  
zw arciu , z większym podrostem  ja ło w cu , w zrost jednakże  nie 
bardzo  dobry, sęki, sterczące na m łodych drzewach, dowodzą 
częstego obłam yw ania gałęzi. P ostępu jąc  coraz dalej, więcej 
ku  stron ie  zachodniej, m ieliśm y 'sposobność og lądania sz tu- 
cznćj upraw y, położonej na wzgórzu nad  polem , (zapew ne już 
w sąsiednim  boru) w ykonanćj siewem  szyszek sosnowych 
w jednostopow ych odstępach  s tre f ,  k tó re  zwyczajnym p łu ­
giem zrobiono. T raw a bujnie ro sn ąca  p rzy tłu m iła  m łode 
roślinki, z których gdzieniegdzie je d n a  zaledw ie u trzym ać się 
zdo łała . R o b ią c  potćm  łu k  na zachód i północ, napotkaliśm y 
drzew ostan  s ta ry  sosnowy, p rze tkn ię ty  grabem  i brzozą 
z podrostem  m łodym  grab iny . Zadziw iła nas ogrom na ilość 
s ta rodrzew u w sto sunku  w idzianych zagajeń. Sążnie rozrzu­
cone po całym  lesie, (m uszę nadm ienić, że dobrze ustaw ione, 
ta k  p icńkow e, ja k  też i szczepowe) rob ią  niem iłe wrażenie 

'  gospodarstw a plądru jącego . S łońce chylące się ku  zachodowi 
położyło koniec naszej exkursy i, pożegnawszy się więc se r­
decznie, pełn i nadziei lepszej przyszłości d la  naszego leśn ic­
tw a , rozjechaliśm y się zadow olnieni z podw ójną chęcią do 
szczerej, a w ytrw ałćj pracy. Haydes,

R efe ren t .

Ogłoszenie,
Postanow ieniem  w alnego zebran ia w Kcyni z d. 2 g rudn ia  

rb . To w. Rolnicze P ołączonych Północnych Powiatów  W. Ks. 
P oznańskiego uchw aliło  dotychczasow ą sw ą organizacyą na 
tow arzystw a rolnicze pow iatowe zam ienić. W celu zo rgan i­
zow ania T ow arzystw a Rolu. p tu  W ągrow ieckiego z wyższego 
polecenia upow ażnieni niżćj podpisani zap raszają  n a  d z i e ń  
9go s t y c z n i a  l s 6 8  r. na zebran ie  do W ągrow ca w hote lu  
P? Z apałow skiego wszystkich Członków byłego Tow. Roln. 
Połączonych P ółnocnych Powiatów  W. Ks. Poznańskiego, oraz 
Rolników m ających chęć przystąp ien ia  do nowo tw orzącego 
się Tow. Roln. p tu  W ągrow ieckiego. N adm ienić w ypada, jż 
postanow ieniem  z dn. 2 g ru d n ia , aby w stęp do Tow arzystw a 
roln ikom  wszelkiego s tan u  um ożebnić, sk ładk i roczne dla 
członków  Tow. nad e r um iarkow ane uchw alonem i zostały .

Ignacy  M oszcztński. W ładysław  Moszczeński. U nrug.
--------- - a g W O g M

Nakładem Centralnego Towarzystwa Gospodarczego dla W. Ks. Poznańskiego; nakładca odpowiedzialny Józef Mrozinski.
Czcionkami N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu.


